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N O W O Ś C I W A R S Z A W S K I E 1

K om m isja  R ząd: Spraw  W ew n tr: i Pol: 

Wydała ed ezw ę , iż  o fia ry  ria w sp a rc ie  n ie  

szczęśliw ych G reków  szu kających  sch ro n ien ia  

w P aństw ach N . C e s a r za  R o ssy jsk ieg o  przyj­

m o w a n e  będą we w szystk ich  biórach rządó 

wych , w uraędzie M u n icy p a ln y m , u k om isarzy  

cy rk u ło w y ch  i obw odow ych.

W  p rzy sz ły m  num erze T y g o d n ik a  Wan 

d y  um ieszczon e  będą uwag: nad w y sta w ie ­

niem  tego  roczn ym  rzeźb i m alow ań .

W is ła  zn aczn ie  przybiera.

N a  w vstaw ie  płodow  k-a jow ych  zw ra­

ca ły  w szystk ich  uw agę F artepjana z Fabryk i 

P L e s z c z y ń s k ie g o , lecz w iele  znaw ców  n ie- 

prześtająe na w id o k u  w y sta w io n y ch  instru  

nientów  zw ied ziło  iego  w a rsz ta t i z  u n ie s ie ­

niem  o p ow iad ają  iak sposób budowania n a sze ­

go rodaka b lisk i ie s t  d oskonałości a n g ie lsk ie j ,  

a o w iele przechodzi m ia n o w ic ie  có  do s i ły  i 

trwałości w sze lk ie  F ertep jan y  N ie m ie c itip . 2 a «  *»

łu jem y iż  nasz rodak n iew y sta w ił osobna ie -  

daej deki skrzyd łow ej kt raby n ajjaśn iej o 

ty m  w niosku w szystk ich  przek onała .

W caoraj JP . Ż ó łk o w sk i"pow szechnym 'od- 

głosem  zosta ł w y w o ła n y m  po odegraniu  dwócfi 

kol wsztukach żądanych.

P. G rass  na n ow ym  S w ie c ie  donosi 

iż  żądane od dawna i od w ie lu , piw o Jakóbow e  

iu ż  znaduje s ię  uniegó.

W  osta tn im  n u m e .r e  P s z c z ó łk i  K rakow : 

znajdują s ię  nadesłane z  L ip sk a  u w a g i nad 

n o w a  za lo źo n em  K oiiśerw atórjuhi M u zyczn em  

W W arszaw ie, s łu żą ce  za od p ow ied ź  na d on ie­

s ien ie ®  tem źe  In sty tu c ie  u m ieszcżon em  w N rz e  

3 3  p o w szech n e j m u zycznej L ip sk ie j G azety .

N O W O Ś C I Z A G R A N I C Z N E .

2  B erlin a.

P rofesor Zeune  o g ło s ił iż  m ło d zież  N ie ­

m ieck a  chcąca sp ieszyć pod  c h o r ą g w ie  p o ­

w sta ją c y ch  G reków  , p o w in n a  b y d i w olna od 

w sz e lk ic h  krajow ych i  rod zin n ych  obow iązków

a najbardziej n ien a leżeć  do landw eru. K ażd y  

taki m ło d zien iec  p o w in ie n  byd ź zdrów na c ie le  

i um yśle , tudzież posiadać u m iejętn o ść! w o jsk o ,  

w e , szczegó ln iej A r ty le r y c z n e  i In d a y n jer sk ie  

bo natych  G rekom  z b y w a — Interesujące d z ie ło  

A li  B a sza  J a n in y  i  n aród  G reck i w y sz ło  zdru- 

ku w B er lin ie  im a  w ie lk i pokup _  U w ię z ie ,  

n o kam erdynera P osła F ra n c u z k ieg o  k tóry  

w  n ieobecności sw ego pana zakradał s i ę  d o i e .  

go  gabinetu  i przep isyw ał iego  d yp lom atyczn e  

papiery ; przy badaniu p rzyzn ał się  i i  CZJ,n i 

’ to  iuż oddawna na pewne w ażne w e zw a n i.—  

Pani K a m p i  po dwa Itroć zach w ycała  sw y m  

głosem  tu tetejszą  pu bliczność, dzienn ik i oddają 

iej sp raw ied liw ość, i w n iek tarych  tonach w olą  

ią n iż  p an ią  K a ła la m , lecz  m a tak że ta z n ak o-  

niita  śp iew aczk a  p rzeciw ników —

z  L o n d y n u ,

K ról A n g ie lsk i n ieza w o d n ie  od w ied zi 

F a r y i ,  m a b yd ź  tak że w  W ie  dn iu— P rz y b y li  

tu  z  L iz b o n y  P o s ło w ie  K c ssy jsk i, A u str ja ck i i



P r u s k i ,  opuścili dwór Portugalski  i, p rzyczyny  
iż lud zn iew ażył  dom posła Austr jackięgo za 
tfo iź nieoświecił  okien ^  dniu zaprzysiężenia 
przez Króla Konstytucji . T a  okoliczność po* 
ciągnie większe skutki —  Hrahia Bertrand  
in ia ł  sprawę o wycisk twarzy Napoleona k tóry 
zaraz po iego zgonie na wyspie S. Heleny 
zdziałanym został, ten k tpry wyciskał  t w a r z  
chcia ' sw-ą prace sobie przywłaszczyć » a Ber 
trand kazał to  robić dla rodziny zmarłego Cę- 
sa rsa ,  po rozmaitych sporach wycisk zostanie 
w mocy Bertranda —  Deszcze u s taw iczn ie  pa­
damy przez lato w A ngli i ,  przez co żniwa  ̂ idą 
n iepom yślnie  i zboże coraz  bardziej drożeje* 
P a n o w ie  w Anglji  mają niezmiernie  wiele pie 
n iędzy a lud um iera  z g ło d u —  Zwyczaj ząkia* 
d ó w  nieustaje, owszem coraz inne wynajdują 
tej  gry sposoky. Niedawno w nowym Jorku 
0 bardzo wielką summę założono się kto p ier­
wszy stanie u naznaczonej m ety  czy koń czy 
wieprz  ? i rzecz dziw na,  wieprz wygrał .

Grecją .
Dobrze się G rekom  powodzi na lądzie, a 

szczególniej na morzu. Eskadra ich złożona z a i  
brygów zdobyła Porto Palermo miasto lezące 
w  A kroceran j i .  —  Prawie cała Albaiija » * 
wszystHie części Macedonji zrzuciły ty ran-  
*kie jarzmo. —  Konsul Rossyjski  na W q I o »  

szczyznie odebrał  rozkaz aby u w iadom ił  pod­
danych Rossy: iżby spiesznie interesa sw o je  
liiaiwjii i czuwali  nad własnem bezpieczeń* 
stwt-ni —  G dv Baron Strogonow  odpływał 
z  S tambułu więcej niż  i8o  rod/.in C h rz tśc jan .  
skich z r^im się zabrało ochraniając życie. 

.Szcza1:; i i o p ro s z o n e j  fło.tty T ureck ie j  przyby­
ły  do Slambułu , co w ielką pomiędzy 'M uzał-  
m an am i  wznieciło trwogę. —  W  Multanach 
korp** Jordakiego  powiększa  się co chw ila ,

zajoł on m ocne stanowisko pod R y m m k ie m  
gdzie do ostatniej kropli krwi b ro n ie n ie  za ,  
myślą, Ma tylko 800 żo łnierzy a jaz w w i e ­
lu wycieczkach poraził  T u rk ó w ,  odezwy je- 
[>0 ' « ą  pisane w krótkich lecz dobitnych w y­
razach. Rozpacz i ojczyzna, te alowa są ie- 
00 hasłem. —  Do Jbralowa  p rzybyto 17,000 
T u rk .w ,  i 1 innych stron spieszą M uzułma­
nie nad Dunaj gdzie spodz iew ająs if  możnych 
przeciwników, W ezyr  nyiasował s w o im  z a ­
stępcą w Multanach niejakiego W o g o r y d o  me 
nawidzonego od Multańcz, ków. t o  interesa t u ­
reckie pogorszy. —  Miasto F ohyczen i zostało 
z r a b o w a n e ,  Grecy zaprzysięgli b e z  żadnego 
pardonu w yrzynać  wszystkich ż y d ó w ,  bo ci d a 
osobistego zysku tysiącznych zdrad luz si^ 
dopuścili i Stall się przyczyną roslama krw  
niewinnej.  —  Wielu Greków tudziez zbiegłych 
mieszkańców Muitan i W ołoszczyzny * (1,I 0 Z . 
szemi sprzętami ukryto się w góry. tyc ur 
cy zamyślają  oblegać,  a gdyby harbarzyn- j 

louy udało sią zdobydź te góry, ah! lakich okrn-  , 
c ien s tw  -iakich męczarni doznaliby ci nie­
szczęśliwi! —  W  końcu Sierpnia  spodzie­
wano się bitwy między T urkami ą Grekam i po 
Donna, 7, trwogą i nadzieją oczekują w ia d o m o ­
ści o tej stanowczej  chwili.

Donoszą z S tambułu pod 10 Sierpnia  , 
iź T q rc y  w miarę szczęśliwego _ powodzenia 
Grekow i interesowania się za n iem i Państw 
Chrześcjańskich, pomnażają S*ą waciekiosc, 
tak dalece iź lękaps ię  n a l e i f a b y  D y w a n  me- 
przywrecił  owej srogiej  ustawy którą  niegdyś 
ieden z krewnvch Machometa wydał przeciw 
wyznawcom w jary  C H R Y S T U S A -  Ustavva 
ta była następu,ąca. —  A rt :  1. Chrzescjanie 
n i .  będą mogli -tawi»ć w krajach nam  podle­

głych ani kościo łów , ani  klasztorów, ani m ona­
styrów, ani  mię- kaś pustelniczych.— 2. - 'B 
wolno im naprawiać k .śc io łów .— 3 - Mieszkać 
będą w osobnych miejscach, a dem y ię nie 
mogą mieć piąter.-—4. Ćhrześcjanie obowiązani 
są przyjmować do domów sw o ic h  i żywic pizez 
t r z y  dni wszystkich podróżujący cii M ahom eta ,  
nó . .  5 . Vie wolno p rzy jm o w ać  do domów szpie.  
gów, a widząc o nich, powinni ich zaraz onosic 
Muzałmanom.— 6. Niemogą szafować między 
sobą sprawiedliwości.— 7. Ogłasza się Uhrze-  
ścjan z a  niezdolnych do świadczenia w s ą ta c  
8. Z a  przyjśc iem do i th  domu Muzątmąn** P° 
ws tać  z miejsca , i ustąpić im go powinni.
9 N ie  mogą ubierać się 1 stroić zwy­
czajem M uzałm asów .— 10. Jadąc konno, 
mogą siedzieć na siodle, n ie  m o g ą  także nosie 
jakiejkolwiek b r o n i ,  ani nawet kiya.—  11- '
będą przedaw.l i  w in a ;  nie dozwolą ros % 
włosem , nie mogą zapuszczać wąsow długie , 
ale tylko krótkie .— 12. N ie  wolno im w y ż y ­
nać na swoich pieczątkach ani nazw isk ,  a 
cyfr.  a  zwłaszcza kyąyźów,— 13- N ie  woln _ 
nosić widocznie pozadomami ani krzyza  , 
ani książki ich w i a r y ,  tudzież w ykonywać p r z y ­
sięgi na Chrystusa i N. Pannę -  U -  W ko­
ściołach mogą śpiewać, ale nizskim | ' ose™ ’ 
Modlić się cicho za um arłych .  16. Z  dzte 
o b o j e j  pici będzie w y b ie ran a  dzies ięcina i  - 
tańska, a t e b ę d ą  wychowane w wierze macho- 
metańskie j, ,

T .  N. Dziś zam ias t  ogłoszonej opery

Westalka  na żądanie będą Kom: Kroi Migdalo~ 

wy  Kom: O r y g i n a ł y  i Balei K arnaw ał We-

necki.


